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W chorzowie wyznaczono południk
Na wzór obserwatorium w Greenwich rów-
nież w chorzowskim Parku Śląskim wyznaczo-
no w terenie bieg południka. Jego uroczyste 
odsłonięcie odbyło się w 28 listopada. Sposób 
jego wizualizacji był przedmiotem konkursu. 
Spośród 6 prac zdecydowano się na pomysł 
wbudowania w nawierzchnię jednej z par-
kowych alei szyny oraz ustawienia obok niej 
tablic informacyjnych o treści: „Przechodniu, 
stoisz w miejscu, przez które przebiega 19. po-
łudnik długości geograficznej wschodniej. Linia 
południka została wyznaczona przez Śląski 
Oddział Polskiego Towarzystwa Miłośników 
Astronomii dla upamiętnienia 50-lecia utwo-
rzenia oddziału oraz 60-lecia Planetarium 
i Obserwatorium Astronomicznego im. Mikoła-
ja Kopernika”. Do tego przy pobliskiej latarni 
zostanie zamontowane światło, które będzie 
oświetlać linię południka.

Źródło: PŚ w chorzowie

LiteRAtURA 
o zagranicznych atlasach na polskich półkach
W najnowszym wydaniu „Pol-
skiego Przeglądu Kartogra-
ficznego” (2/2015) można 
przeczytać m.in. o polskich 
adaptacjach zagranicznych 
atlasów geograficznych. Te-
mat podejmują dr hab. Beata 
Konopska z Instytutu Geodezji 
i Kartografii oraz dr hab. Ja-
cek Pasławski z Uniwersytetu Warszawskiego. Jak 
zauważają, atlas geograficzny lub historyczny to 
ostatnia pozycja, jaką podejmuje ustabilizowane 
finansowo i kadrowo wydawnictwo. W Polsce po 
1989 roku krajowi wydawcy na ogół decydowali 
się jednak na łatwiejszy krok, jakim jest adaptacja 
publikacji zagranicznej. W „PPK” autorzy szerzej 
analizują przyczyny tego procederu, a także róż-
ne sposoby jego realizacji. We wnioskach unika-
ją jednoznacznej oceny adaptowanych atlasów, 
zwracając uwagę, że ich obecność na polskim 
rynku wydawniczym ma zarówno swoje dobre, jak 
i złe strony. Podkreślają jednak, że wobec ogrom-
nych zmian politycznych i gospodarczych wyraź-
nie widoczny jest brak aktualnego atlasu domowe-
go na odpowiednim poziomie.
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Ze ŚWiAtA
Błyskawiczne aktualizacje tomtoma 
– Era okresowych aktualizacji map do-
biega końca. Jesteśmy pierwszą firmą, 
która udostępnia je w trybie ciągłym 
– chwali się wdrożeniem nowej platfor-
my kartograficznej prezes TomToma Ha-
rold Goddijn. Rozwiązanie skraca do 
minimum czas niezbędny do aktualizacji 
mapy – począwszy od wprowadzenia 
do bazy zmiany, jaka zaszła w rzeczy-
wistym świecie, poprzez kontrolę jakości, 
po przekazanie zmodyfikowanych map 
do odbiorców końcowych. Jak chwa-
li się firma, nowe rozwiązanie sprawia, 
że cały ten proces trwa tylko kilka minut. 
Co istotne, platforma jest skalowana. 
Oznacza to, że będzie ją można łatwo 
rozbudowywać o nowe sensory. Z zalet 
nowej platformy mają korzystać nie tyl-
ko właściciele nawigacji samochodowej 
TomToma, ale także użytkownicy aplika-
cji mobilnych i serwisów lokalizacyjnych 
tej spółki.

Źródło: tomtom

 Mapy powodziowe 
będą tylko sugestią
P osłowie Prawa i Sprawiedliwości 

przedstawili projekt nowelizacji Pra-
wa wodnego, który ma rozwiązać kon-
trowersje narosłe wokół stosowania map 
powodziowych w planowaniu przestrzen-
nym. Przypomnijmy, że obecnie gminy 
i miasta mają obowiązek uwzględniania 
w dokumentach planistycznych (w tym 
w miejscowych planach zagospodaro-
wania przestrzennego) stref zagrożenia 

zalaniem wyznaczonych na mapach po-
wodziowych. Oznacza to na przykład, 
że poza pewnymi przypadkami trzeba 
na takich obszarach wprowadzać zakaz 
zabudowy. W ocenie samorządowców 
regulacje te często okazują się szkodliwe. 
Po pierwsze, dlatego że mapy powodzio-
we nie uwzględniają inwestycji przeciw-
powodziowych ukończonych po 2012 r. 
Po drugie, włodarze argumentują, że 
niektóre obszary zagrożenia wyznaczo-
no na terenach gęsto zabudowanych lub 
takich, gdzie nigdy nie występowały po-
wodzie. Wprowadzenie w tych miejs cach 
zakazu zabudowy spowodowałoby dla 
miasta lub gminy spore problemy, również 
finansowe. Niektórzy samorządowcy ar-
gumentują ponadto, że uwzględnienie 
map powodziowych we wszystkich pla-
nach zagospodarowania w wyznaczo-
nych ramach czasowych (30 miesięcy) 
jest nierealne.
W projekcie nowelizacji zaproponowa-
no, by uwzględnianie treści map powo-
dziowych było nieobowiązkowe. Decyzja 
o tym, czy to zrobić oraz w jakim zakre-
sie, będzie należała do władz samorzą-
dowych. Ustawodawcy proponują ponad-
to wprowadzenie przepisu, który umożliwi 
doraźne aktualizowanie tych map. Obec-
nie dzieje się to w cyklach 6-letnich. 
Po zmianie prawa cykle pozostaną, ale 
prezes Krajowego Zarządu Gospodarki 
Wodnej będzie mógł decydować się na 
doraźną aktualizację w dowolnym mo-
mencie, choć musi być to uzasadnione 
zajściem istotnych zmian w zakresie za-
grożenia powodziowego.
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